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Dnia 18 (30) Grudnia 18;

Jutro, o godzinie 4tej po południu, w Kościele XX. 
Bernardynów  W arszawskich, z powodu Odpustu nada
nego p r z e z  O j c a  Śgo G r z e g o r z a  XVIgo, odnoszącego się.
d o  Arcy-Bractwa S e r c a  MARYI, jak  również na podzię
kowanie BOGU za otrzymane od Niego dobrodziejstwa 
w upłynionym roku, odprawiać się będą uroczyste Nie
szpory z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniem i 
P rocess ją .— W sam  zaś dzień Nowego Roku, obchodzo
nym będzie ten Odpust również z wystawieniem N. SA
KRAMENTU, Kazaniem na Summie i Nieszporach, oraz 
Processjami.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a j m ił o ś c iw ie j  ozdobić ra 
czył Znakami Honorowemi nieskazitelnej służby: za 
lat XXV, Kassjera Zarządu Okręgu Pocztowego Króle
stwa Polskiego, Radcę Dworu Kurmanowicza; za lat
XX, Naczelnika Gubernjalnego Urzędu Pocztowego w Lu
blinie, Radcę Dworu Lipińskiego, i b. Sekretarza po
granicznego Urzędu Pocztowego w Częstochowie, Se
kretarza Kollegjalnego Machnickiego; za lat XV, Sekre
tarza Kancellarji Zarządu Okręgu Pocztowego, Sekreta
rza Kollegjalnego Łążniewskiego.

W Ukazie N a j w y ż s z y m , na dniu 18 Listopada za w ła 
snoręcznym JEGO CESARSKIEJ MOSC1 podpisem do 
Rządzącego Senatu wydanym, wyrażono: »Przez wzgląd 
n a  długoletnią i stale gorliwą służbę N a s z e g o  Jenerał-  
Adjutanta Adama Rzew uskiego, oraz przychylając się 
do najpoddańszej prośby jego o zatwierdzenie rodzinie 
Rzew uskich  ty tu łu  Hrabiowskiego bez składania dodat
kowych nań dowodów, z powodu trudności napotyka
nych w odszukaniu takowych, dozwalamy N a j m i ł o ś c i 
w i e j  Rzew uskiem u  wraz z rodzonymi jego braćmi Hen
rykiem i Ernestem,synami Adama, oraz stryjecznym Flo
r ianem synem Seweryna, z ich potomstwem, używać ty
tułu Hrabiowskiego. W skutku tego rozkazujemy Sena
towi Rządzącemu wygotować dla Hrabiów Rzeicuskich  
dyplom przepisany na godność Hrabiowską i przedsta
wić N a m  takowy do podpisu.”_______

P rzez  N a j w y ż s z e  R ozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI:— Posunięty  za odznaczenie się w  służbie , z S ekretarza 
K olie: na Radcę Honorowego: Urzędnik K ancellary jny  K ancellarji 
P rzybocznej N am iestnika Król: G o rło w , ze starszeństw em . P rz e 
niesiony: P om ocn ik  N a cz e ln ik a  Stołu D epartam entu dróg żelaznych,
Radca Honorowy S z c z u r o w s k i,  na U rzędnika do szczególnych 
poruczeń p rzy  N aczelniku W ierzbołow skiego O kr: Celnego. P o
sunięci za w ysługę la t :  Z  Assessora Kollegjalnego na Radcę Dwo
ru -  P . o. N aczelnika drugich objazdów X lllgo O kręgu Kommuni: 
w  Oddziale 2m R a n d a u ;  z Radcy Honorowego na A ssessora K ol- 
lcg jalnego: P o -  N aczelnika 3go Objazdu 2go Oddziału XHIgo
O kręgu Kommunikacji K lec zeń sk i, ze starszeństw em ; na Radców 
H onorow ych: L ekarze kl: l e j :  L ekarz  Szpitala Sgo K arola Boro- 
meusza w  Biały K o w a le w sk i, i p. o . : L ekarzy  Powiatów.- Mie
chowskiego Z io m c zy ń s k i ,  H rubieszow skiego G ro d n ic k i i Pom o
cnika L ekarza  P tu  W łocław skie: B r u d z is z  Iszy; L ekarze k l: 2ej : 
L ek arz  Z akładu wód m ineralnych i W arze ln i soli w C iechoeinku 
Ig n a to w s k i,  i p. 0 . L ekarza m. R adziejow a B r u d z is z . 2gi, ze 
starszeństw em ; z Radcy Honorowego na A ssessora K ollegjalnego : 
P . o. A ssessora Sądu Kryminalnego Guber: W arsz : C ią g liń sk i, ze 
starszeństw em ; z Sekretarzy  K ollegjalnych na Radców Honoro

w y ch : P. o . : P ro k u ra to ra  p rzy  T ry b : C yw ilnym  w  W arsz aw ie  
tK y c ze c h o w sk i, i w  Sądach Policji Popr: W y d zia łó w : P u łtu 
skiego Assessora S k o w ro ń sk i  i W arszaw skiego  Podpisarza xV,»- 
w a k o w sk i,  ze starszeństw em ; z S ek re ta rzy  G ubernjalnych na  
S ek re ta rzy  K olleg jalnych : P . o. P isarza  Sądu Policji P opraw :
W ydz: Kieleckiego K o m o ro w sk i, i Podpisarza Sądu Pokoju  O kr: 
Siennickiego Z d z ito w ie c k i , ze  starszeństw em .

Z funduszu złożonego przez gminę Izraclicką W ar
szaw ską, na pamiątkę Jubileuszu 50-letniej służby Ofi
cerskiej ś. p. JO, Jenerała  Feldmarszałka Paszkiew icza  
XięciaW arszaw skiego, Namiestnika Królestwa, dla co
rocznego wyposażenia jednej z Panien niezamożnego sta
nu, przyznano w r .b .  takowe wyposażenie, Pannie Mary- 
annie C zernickiej, lat 20  liczącej, tutejszej stałej mie
szkance, córce b. Majora b. W. P., następnie Urzędnika, 
a obecnie Emeryta.

Wczoraj, o godzinie 2giej po południu, JO. Xiążę 
Gorczakow, N a m ie s t n ik  Królestwa, w towarzystwie 
wielu znakomitych Osób, zwiedzał nowo-wzniesiony na 
rogu ulic Mazowieckiej i Nowej, gmach W ładz Towa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, i ukończoną w tych 
dniach budowlę Hotelu Europejskiego  (Gerlacha). Przy 
zwiedzaniu tern, JO. Xiążę N a m ie s t n ik  raczył wchodzie 
we wszelkie szczegóły, niepomi jając w tym ostatnim gma
chu i pracowni fotograficznej P. Mieczkowskiego, k tó rą  
raczył zaszczycić obecnością Swoją.

Onegdaj, był w Zamku świetny wieczór u JJOO. Xię- 
slwa N a m ie s t n ik o s t w a ,  na którym znajdowało się li
czne grono znakomitych Osób. W  ciągu wieczoru tego, 
mieli zaszczyt dać się słyszeć, bawiący obecnie w W a r-  
szaw ie  Wirtuozi Wiolonczelista S e rm is  i Fortepjanista 
Perelli.

W dalszym ciągu ofiar w miejsce rozsyłania biletów 
z powinszowaniem Nowego Roku, następujące J JW W , 
i W W. Osoby złożyły w Redakcji Kur jera  dary: Dla 
W arsz: Tow: Dobr:, Biskup Hrabia Tadeusz Łubieński, 
rs.  3; Tomasz Hra: Łubieński, rs. 2; Radca Tajny Ła- 
szc zyń sk i, Gubernator Cywilny Warsza:, rs. 3; Rzecz: 
Radca Stanu Engelhardt, Vice-Prezes Banku, rs. 2; Rz: 
Rad: St: Lewiński, rs. 3. Dla Starców i Kalek przy tem- 
że Towarzystwie: Rz: Rad: St: Seweryn Hr: V ruski z Mał
żonką, rs. 3; Kassylda z Wydżgów Sw ieżaw ska, rs. 2. 
Dla Starców przy temże Towarzystwie, Wincenta Za- 
charkiewiczowa, rs.  3. Dla Instytucji Jałmużniczej przy^ 
Kościele PP. Sakram entek: Hrabia Józet Kwileckt 
z Małżonką, rs. 4; Radca Tajny Główny
Prezyd- w Kom: Rz: Pr: i Sk:, rs. 6; W ładysław  K u
likow ski z Małżonką, rs.  3. Dla P rzy tu łku  Sgo W in c e n 
t e g o  a Paulo : Konstanty Hr: Zam oyski Ordynat, rs.  12; 
Andrzej Hr: Zam oyski z Małżonką, rs. 6; W ładysław i 
Andrzej Garbińscy, rs. 3. Dla Domu Schronienia Opie
k i  N. M ARYI P., Tekla z Xiążąt Druckich-Lubeckich 
Hrabina Wot/zjcAa, rs. 15. Dla Tow arzystw a W spar
cia A rtystów  ichW dów  i  S ie ro t: Kazimierz i S tanis ław 
Xiążęta Lubomirscy, rs. 5; Baron Eugenjusz Rónne, rs .  
3; Rudolf Friedlein, rs. 3.



W  Skarbonie Instytucji Jałm użniczcj przy A rcy-B ra-
,vie N-*A. Pr: S ., przez W. B a r tla , Członka A rcy-B ra-
•va, Kassjera Komory W a rsza w sk ie j, złożonej, pnala- 

się w^eden papier zawinięte, a zatem od jednej oso- 
j  ofiarowane rs. 13. Za tak hojny datek do skarbony, 

Arcy-Bractwo szlachetnem u dawcy zawdzięcza w imie
n iu  tej niedoli, co ubóstw o swe troskliw ie ukrywając 
przed światem , wstydzi się wyciągać ręki po w spar-

A P rytm elyka  napisana przez Kazimierza G rabowskie
g o , Nauczyciela matem atyki i nauk przyrodzonych 
w  Szkole Po wiato: o 5ciu klassach w Ł om ży, ‘ (obecnie 
część Isza obejm ująca działania z liczbami całkow item i, 
n łam kow em i i w ielorakiem i), teorytycznie i praktycznie 
w yłożona, stosowncm i przykładam i i zagadnieniami, 
k tórych liczba do tysiąca dochodzi, objaśniona; drukuje 
się w drukarni S . O rgelbranda , i najdalej w pierwszych 
dniach miesiąca Marca 1857 r. ukończoną zostanie. P re
num erata na to dzieło po kop: 60, przyjm uje xięgarnia 
S. O rgelbranda, i różne pryw atne Osoby zamieszkałe 
w W a rsza w ie  i w niektórych miastach Królestwa, do te
go upoważnione. Po wyjściu dzieła, cena jego podwyż
szoną zostanie. Każdy exem plarz opatrzony będzie pod
pisem  Autora.

W  ostatnich kilku latach m iasto nasze tak się upięk
szyło, iż każdy kto W a rsza w ę  przez kilka lat nie widział 
zdziwiony być musi m nóstwem  wspaniałych nowych bu 
dowli, już wystawionych lub na ukończeniu będących, 
gdyż na każdej prawie ulic napotykam y w tym  roku  no
wo wznoszące się gmachy. Ruch ten budow lany obja
wia się głów nie w okolicy ulicy M azowieckiej, M arsza ł
kow skiej, w blizkości K olei że la zn e j, Nowego Ś w ia tu , 
jakoteż w Aleach, prowadzących do Łazienek K ró lew 
skich, tego najulubieńszego miejsca przechadzek naszej 
Publiczności. W dawniejszych latach Alee były  co do b u 
dowli nieco zaniedbane, gdyż wiele osób uważało je  za 
zbyt odległe od miasta; teraz zaś, gdy miasto głów nie 
w tę stronę się zabudowuje, stanow ią one z miastem je
dną n ierozłączną całość, o czem najlepiej świadczą wy
staw ione w tej stronie w ostatnich latach w spaniałe bu 
dynki, ja k o to : Gmach In s ty tu tu  Szlacheckiego, pała
cyk Hr: S zem bekostw a, czyli tak zwane P obere ie  (da
w na B agatela  i gmach Hr: A ugusta Zam oyskiego, w ille  
Jenerała  B law ackiego, Hra: B ranickiego, Szam belana 
K ru zen sz tern a , PP. Pauluccego  i Lilpopa, jakoteż pię
kna budowla czyli salon W ielk ie j A lei w D olinie S z w a j
ca rsk ie j, Tym sposobem  Alee nasze sta ją się dla nas 
tem , czem H yde-P ark  i R egen ts P a rk  w Londynie lub 
P ola  E lize jsk ie  w P a ry żu ,  czem dla 'W iedeńczyków  
piękny P ra te r , lub w spaniały T hiergarten  dla B erli
na, to jest głów nem  miejscem zebrania się towarzystwa 
i elegancji stolicy. Obecnie znowu z przyjem nością do
wiadujem y się, iż ogród, należący tio W ie jsk ie j K aw y, 
niedaw no nabyty został przez Bankiera tutejszego P. St: 
L essera , k tórem u już m iasto nasze kilka ładnych gm a
chów zawdzięcza; możemy się więc spodziewać, iż i tę 
stronę miasta nowem i budowlam i przyozdobi. Obszer
na ta posessja ma 3 fronty, to je s t od ulicy W iejsk ie j, na
przeciw  In s ty tu tu  Szlacheckiego, drugi od głów nej 
A lei B elw ederskiej, trzeci zaś od ulicy P ięknej, to je s t 
od placu U jazdow skiego. Jeżeli now o-nabyw ca rzeczy
wiście się zdecyduje wystawić na tej posessji szereg

1762 -

pięknych i gustow nych dw u-piętrow ych budowli, w tedy 
ulica Piękna  niezawodnie godnie odpowie swem u nazwi
sku, a my zyskalibyśmy przez to piękne zakończenie 
miasta, czyli raczej ładny wstęp do W a rsza w y  dla osób, 
przez rogatki Mokotowskie i Belw ederskie  przybyw ają
cych. Oprócz tego, przy wzrastającej rok-focznie liczbie 
m ieszkańców, i dotkliwym , a coraz więcej czuć się dają
cym braku wygodnych i ładnych mieszkań, nie podo
bna aby wybudowanie now ej, że tak powiemy, części 
miasta, nie w yw arło błogiego w pływ u na-zmniejszenie 
się cen lokalów  w mieście tutejszem . Z postaw ionych 
na miejscu znaków, przekonywam y się, iż possessja ta 
już na place podzieloną została; życzymy więc szczerze, 
aby takowe w krótkim  czasie zabudowane zostały; są 
dzimy jednak , iż nie będzie zbytecznem przy tej sposo
bności, zwrócić Uwagę nowo-nabywcy na to, iż byłoby 
może dla okolicznych m ieszkańców bardzo pożądanem , 
gdyby się dała przez tęż possessję przeprowadzić elegan
cka ulica, łącząca In s ty tu t Szlachecki, w prost z g łów ną 
Aleą B elw ederską . Mocno się cieszymy, iż possessja ta 
dostała się w tak dobre ręce, a dosyć jest spojrzyć na 
okazały gm ach P. Lessera  przy ulicy Miodotcej, aby się 
przekonać, iż tenże, jeżeli przystąpi do staw iania tamże- 
domów, postara się nietylko o piękne i wygodne mie
szkania, ale nadto nie będzie szczędził kosztów  dla ze
w nętrznego przyozdobienia budowli, a tem  sam em  przy
czyni się wielce do upiększenia tej ulubionej części mia
sta. Słyszeliśm y, iż P . L esser  ma naw et zamiar, n im  
przystąpi do budowania, zwiedzić zagraniczne m iasta, 
celujące nowem i pięknem i budynkam i, aby naocznie 
zbadać n a jn o w sz e  ulepszenia co do ich w ew nętrznego 
urządzenia i takowe tutaj zastosować.

W  zeszłym  tygodniu, z liczby osób 6 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w  areszcie policyjnym , za
kwalifikowano do Dom u Badań 3, wypuszczono na w ol
ność z oddaniem pod dozór policyjny 2, wypuszczono 
na w olność bez dozoru 1; za w łóczęgostw o, żebractwo 
i t. p., w ytransportow ano do m iejsca urodzenia osób 24, 
um ieszczono w Dom u P rzy tu łku  i Pracy 3.

Tak bogatego zbioru zoologicznego żywego, jaki znaj
duje się obecnie w W arszaw ie , w m enażerjach Panów  
G. K reu tzbergK  Paw ła Bernabo, jeszcze nie było nigdy 
w m ieście tutejszem . Jest to rzeczywiście sposobność 
rzadka, do obznajm ienia się praktycznego z osobliwo
ściami przyrody stref gorących; sposobność, z k tórej Pu
bliczność tutejsza, korzystać niezaniedbuje, udając się 
tłum nie codzień na Nalewki, gdzie mieszczą się obie bu
dy z menażerjam i. P. Bernabo, karm i swoje przepyszne 
zwierzęta, codzień o godznie 5ej; siedm pudów (280 fun
tów) mięsa, wychodzi na ten m aleńki fam iljny obiadek, 
w którym  gośćmi są, przepyszne, w exem plarzach nie 
zwyczajnej wielkości i wychowu, całkow ite rodziny 
lw ów  afrykańskich, ty g ry só w , pan ter, lam p a rtó w , j a 
g u a r  ów  etc. T rzeba widzieć jak  te bestje sprzątają zra
zy i befsztyki prawdziwie au n a tu re l im podawane, jak  
obgryzają z precyzją niesłychaną kosteczki, ! jak nakar
m ione do sytości, bez piórka do zębów, zabierają się na 
poobiedni spoczynek. Tym czasem słoń  zabawia Publi
czność, nauką i talentam i sw ojem i. (Słonie w tutejszych 
m enażerjach, są arcy-m uzykalne; g rają na kilku in s tru 
m entach, trąbią z rogów  i butelek, a_ szczególniej celują 
z wykonywania dzieł wyższej muzyki na sola... k a ta ry n -



ce). Podczas gdy się to dzieje, p a p u g i  gadają jak  um ie
ją , m a łp y  figle p ła tają  rozmaite, a s tr u ś  (Nowo Hol- 
laodzkij, przechadza się poważnie pomiędzy widzami na 
pierwszem m iejscu, gdy tymczasem śliczna, czarna jak  
heban* alpaka , (zwierze gospodarskie, tam  gdzie się ro 
dzi), także sam opas chodząca, w zupełnej poufałości 
z gośćm i zostaje. Każdy ją  chętnie pogłaszcze, bo to do
bre zw.srze, i nadzwyczajnie m iękką je j w ełnę, rękam i 
próbuje. Okazywanie krokodyli, w ęża  i pancernika, 
reprezentację zakończa. Chwalimy bardzo u P. B ern a-  
bo zaprowadzony porządek, że nad każdą klatką zwie
rząt, je s t napis czytelny, wyrażający nazwisko i pocho
dzenie zwierzęcia. Tym sposobem każdy przybliżywszy 
się do klatki, wie z jak ą  la lą  ma do czynienia, i niepo- 
trzebuje szukać posługaczy, aby m u nazwali to lub owo 
zwierze, co gdy ci jako  cudzoziemcy zapytania nierozum ie- 
ją ,  nieraz w yw ołało  qu iproqu o . W m enażerji P .K reu tz-  
b erg , karm ienie zwierząt naznaczone jest na godzinę 4tą, 
ale w azę nie da ją  na s tó ł, punkt o tej godzinie; bo się 
•wprzód odbywa przedstawienie ułaskaw ienia zwierząt, 
przez Pogrom cę ich K reu tzberga . Ku tem u, w pośrodku 
m enażerji urządzoną je s t obszerna klatka, szczelnie na 
w rota zam knięta, w którą wchodzi P. K reu tzb erg , drzwi 
za sobą zasuwając. Aż ciary po ciele przechodzą, pom y
śleć jak ie to tam sam na sam , a potem assam ble odby
wać mu przychodzi. Jakoż stuka do klatki lw a, a nie cze
kając herein, wchodzi bez cerem onji. Lew mniej je s t za
dowolony z tych odwiedzin, to też i P . K reu tzb erg , nie 
przedłużając swojej wizyty, zaprosiwszy lw a  na obiad, 
przechodzi do V \& ik\tygrysów . Z tym ijuż P .K re u tzb e rg  
jest na stopie zupełnej poufałości; ściska ich serdecznie,
całuje s ię  z n ie m i p o  b u z i ,  t a r g a  za kark, rzuca poklatce,
każe gadać pa p a  i mama, wreszcie powaliwszy o zie
m ię, siada im na grzbiet, nabija krucicę i wypala w po
w ietrze. T y g ry sy  tak są ugrzecznione, cierpliwości ta
kiej w ielk iej, źc to  w szystko przyjm ują z nnjlepszeni 
sercem  (tygrysiem ). Od ty g ry só w  P. K reu tzb erg  p rze
chodzi do klatki hyen. Tu go oczekuje kleine aber ho- 
n ete gese lsch a /t. Sześć hyen razem  ślipi m u w  oczy, 
w ybiera z ust tio c zk i  mięsa, kosztuje z jego  ręki cu
k ier, który ko le jką  z ust do ust całej drużyny przecho
dzi. Tymczacem w klatce zjawia się gość nowy. Jest 
n im  m łoda biała owieczka. Na widok tego n iew iniątka, 
bezczelne czworonogie ło try  drżą w duchu, chętnieby 
podzieliły pomiędzy siebie ten delikatny kęsek, ale wa
ra , P. K reu tzb erg  źle na nich zaczyna patrzeć, a m iłe 
pustyń istoty, wiedzą, że choć on z niemi wszystko po 
przyjacielskurobi, w potrzebie nie żartuje. Na wezwanie 
P . K reu tzb erg , hyena  rzuca się w objęca owcy, cału je ją  
serdecznie, bierze na grzbiet, i z tym  now ego rodzaju 
jeźdzcem, odbywa spacer pomiędzy towarzyszkam i. P o 
tem  nec p lu s u ltra  dowodzie dobrej edukacji hyen, Pan 
K reu tzb erg  zaprosiwszy ile ich jest i sąsiadów, na o- 
biad, przechodzi do k latki środkow ej, gdzie zasiadają do 
ta b le  d'hote, pod prezydencją gospodarza m enażerji, na
stępni rozmaici goście: lew afrykański, Madame Boes 
(niedźwiedź), M arm uzele hyeny, la m p a rt, p a n te ra , etc., 
w  ogóle, 10 do 12,4ro-nogich  gości. A m fitryon  z w ielką 
spokojnościąpodaje im talerze, prosi żeby jedli do apetytu, 
ty lko  aby szanowali serw is i nie łykali go razem z potra
w am i. Po obiedzie,ukończonym  prędzej, aniżeli to opo
wiedzieć można, lew  tańcuje galopadę, przesadza przez

barjerę jak  Adelina  albo najlepszy woltyżer R enza, i po 
tej agitacji, wraz z resztą biesiadników, udaje się zu  
haus, P. K reu tzb erg  poprawia sw oją tualetę, a Publi
czność zaczyna wolniej oddychać. S ło ń  P ep ita , arcy- 
ugrzeczniony i um iejący się znaleść, ćwiczeniami sw o- 
jem i zakończa w r s z te llu n g .

W dniu onegdajszym raner, staroz: Icyk Iw ańsker, 
term inator blacharski, lat 16 liczący, zbierając z dachu 
zabudowania jedno-piętrow ego w cytadelli A lexan dro-  
w sk ie j  pozostawione narzędzia, spadł na ziemię, sku t
kiem  czego szkodliwie pokaleczony, na kurację do Szpi
tala S tarozakon nych  odwieziony z o s ta ł .—  W  tymże 
dniu, Elżbieta Zaborow ska, W dowa, lat 49 licząca, 
z w łasnych funduszów utrzym ująca się, jako  też M a- 
ryanna M arkowska, w yrobnica, lat 45 m ająca, tknięte 
apoplexją, nagle żyć przestały.

Z łożono w Redakcji Kur je r a  od M. E. rs. 2 dla kale
ki S ro czyń sk ie j, i rs. 2 na drzewo dla ubogich pod o- 
pieką W arsz: Tow: Dobroczynności.—  Od J. S. rs. 1, i 
od Z. J . kop: 30, dla Józefy S obolew skiej.—  Od P ela -  
g j i  kop: 50  dla ociem niałej wdowy E. S. w  domu XX. 
M issjonarzy; kop: 50  dla ociem niałego Józefa Zadęe:; 
rs. 1 dla Matki ś. p. K a zim iery , i rs. 1 dla chorego 
Tokarskiego. —  Od L. II. rs. 1, i od L .S . kop: 75, dla 
Matki ś. p. K azim iery .

W  dniu 8 b. m ., w Gm: P ia sk iW ielk ie , Pow: Lubel
skim , 12-letni syn kolonisty, podczas pożaru dom u, 
w którym  wraz z rodzicami m ieszkał, w płom ieniach 
śm ierć znalazł.

W  dniu 13 z. m ., we wsi Tokarach  Pow: G ostyń
skim , F e \\x W ilc zy ń sk i, term inator m łynarski, la t 15 
liczący, dostawszy się przypadkowo pomiędzy koła try
b o w e ,  skutkiem  pogruchotania kości, na miejscu życie 
postradał.

W dniu 12 b. m ., W Gm: Janiszew  Pow: Konińskim, 
Karol rfm zz, młynarz^ iai d i  lfcŁtjoyj y ch o ro b y  
w  paroxyzm ie gorączki w yskoczył oknem  z mieszka
nia, i pobiegłszy do lasu, przez powieszenie się na drze
wie, śm ierć sobie zadał.

W  następujących miejscach w Królestwie były  poża
ry, w skutku  których spaliły się: W  gm : Z akrzów ek  
Pcie K aliskim , stajnia, owczarnia i kilka innych zabudo
wań ubezpieczonych n a rs . 1,310. Pogorzelec w rucho
mościach poniósłstraty  przeszło 4 ,000 rs. Pożar w ynik ł 
z podłożenia ognia, którego sprawcy dotąd nie wykryto. 
— W gm -.Jadów Pcie Stan isław ow skim ,'uomvixne, 2  sto
do ły , obora, jakoteż kilka innych zabudowań, które by
ły  ubezpieczone na rs. 2 ,500. S trata pogorzelca w r u 
chom ościach na rs. 6 ,000 podaną została.—  W  m. So
kołow ie  Gub: Lubelskiej, budynek w którym  m ieściła 
się szkoła żydowska, 4 inne domy i kilka zabudowań; 
nadto dla przecięcia ognia rozebrano kilka domów a na 
niektórych dachy. Szkody ztąd w ynikłe na rs. 3 ,420 o- 
cenione zostały.—  W  gm: Kotyłowo  Pcie O strołęckim , 
12 domów, 11 stodół, tyleż chlewów i śpichrz wraz 
z krescencją i różnem i sprzętami gospodarkiem i. Straty 
pogorzelców w ynoszą rs. 3 ,345 . Pożar w yn ik ł skut
kiem  w ystrzału z fuzji do gołębi na dachu nad stodołą. 
— W gm: B orzęcinek  Pcie Lubelskim , dwie stodoły 
z śpichlerzem , a w nich wszelkie zboże w snopie i ziar
nie, pasza, m łockarn ia , sieczkarnia i różne narzędzia go
spodarskie. Straty oceniono na rs. 4 ,000.
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JW . Radca Tajny Senator Eljaszewicz, wrócił do 
W arszawy.

JW . Głazenap, dymissjonowany Jenerał-Lejtnant, 
przyjechał z Żytomierza.

JW . Margrabia Sauli, Minister Pełnomocny Sardyń- 
sk i  przy Dworze C e s a r s k o -Rossyjskim, wyjechał d o  

Petersburga. *
Wyjechali z Warszawy, JJW W .: Jenerał-Lejtnant 

Dowbyszew, Naczelnik 2ej piechotnej dywizji, do Pło
cka, i Xiążę Golicyn, Rotmistrz, Fligel-Adjutant JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, do Moskwy.

Jutro, jako w 3cią rocznicę skonu ś. p. Józefa Hii, 
Radcy Koileg:, Naczelnika Oddziału w Zarządzie Xlllgo 
Okręgu Kommunikacji, odbędzie się za spokój duszy 
Jego, w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, o godzi
nie w pół do li te j  z rana, żałobna Wotywa; na którą, 
pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych 
i Znajomych zmarłego.

Na wczorajszem centralnem posiedzeniu Warszaw
skiego  Towarzystwa Dobroczynności, odbytem pod pre- 
zydencjąVice-Prezesa tegoż Towarzystwa, JW. Xawere- 
go Pusłowskiego, po odczytaniu protokółu poprzednie
go posiedzenia,przystąpiono do rozbioru szczegółowych 
etatów, ułożonych dla wszystkich Wydziałów tegoż To
warzystwa na rok 1857 r. W edług tych etatów, proje
ktowane dochody wynosić m ają: zasiłek od Rządu, rs. 
8,550; procenta od kapitałów, rs . 7,254 kop: 43; z naj
m u sklepów i piwnic w domu Towarzystwa, rs. 939; 
ze składek stałych i jednorazowych, rs. 4,476 kop: 60; 
ze skarbonek, rs. 900; ze sprzedaży fantów ofiarowa
nych Towarzystwu, rs. 785; zwrot kosztów utrzymania 
sierot, rs. 750; Z opłat za obiady gościnne, rs. 1,208 k. 
1 8 7 2; z opłat od dzieci do Sal Ochron uczęszczających, 
rs. 350; z fabryki Instytutowej, rs. 1,781. Ogół spo
dziewany dochodu, rs. 26,994 kop: 211/*. W ydatki pro
jektowane zostały: na utrzymanie 300 starców i kalek, 
rs. 18,517 kop: 601/*; na wsparcie dla ubogich za do
mem Instytutu, rs. 2,310; na kupno materjałów do 
fabryki Instytutowej, rs. 1,308; na sporządzanie obia
dów 5cio-groszowych dla 90 osób, rs. 1,992 kop. 80; 
na utrzymanie 170 sierot obojej płci, rs. 8,944 kop: 64; 
na utrzymanie 7 Sal Ochron, rs. 6,253 kop: 81; na u- 
trzymanie niemowląt, rs. 905 kop: 52; na zupę Rum- 
fordzką, rs. 3,208. Ogół wydatków, rs. 4-3,440 kop: 
37i /2. Okazuje się brak funduszu, rs. 16,446 kop: lW /2, 
które Towarzystwo Dobroczynności spodziewa się ze
brać w ciągu roku z urządzić się mających koncertów, 
zabawy w Ogrodzie Saskim  i innych nadzwyczajnych 
wpływów. — Następnie Prezes Administracji Ogólnej 
JW . Hr: Uruski, przedstawił do zatwierdzenia Towarzy
stwu, wybory dokonane po Wydziałach na rok 1857, i 
doniósł o uczynionych ofiarach na rzecz Dorn u p r z y tu ł
ku  niemowląt, w artykułach pościeli i bielizny, przez 
Yice-Protektorkę tegoż Zakładu. W. Henryetę Rożen, 
w liczbie sztuk 290; a przez Vice-Prezesa Wydziału Zupy  
R um fordzkiej W. Mathiasa Rożen, sztuk 80; wreszcie 
przez Vice-Protektorkę Zakładu Starców i Kalek, W. 
Maryę Rawicz, w gotowiznie rs. 45 na tenże cel ofia
rowanych. Nadmienić tu wypada, iż oprócz powyższych 
darów, Opiekunki Towarzystwa zebrały pomiędzy sobą 
składkętytułem  gzzjfazc/Azdladziatek, wynoszącą rs. 189 
kop: 65, a przeznaczoną na sprawienie ciepłej odzieży

dla biedniejszych dzieci, do sal ochrony uczęszczających.
— W dalszym ciągu posiedzenia, Zgromadzenie Cen
tralne zatwierdziło, eorocznc wybory na sprawowanie 
różnych Urzędów po Wydziałach Towarzystwa. Skut
kiem tego, Towarzystwo oceniając gorliwość i poświę
cenie się dotychczasowych Opiekunek i Członków peł
niących liczne obowiązki, prawie wszystkich jedno
myślnie utrzymało zapraszając Ich i nadal do piastowa
nia tych Urzędów. W miejsce zaś ubyłych, już to .z po
wodu otrzymania innych przeznaczeń, już dobrowolne
go usunięcia się, lub śmierci, potwierdzone zostały na
stępujące JJW W . i W W. Osoby: na Protektorkę Zakła
du Starców  i Kalek, Alexandra Hrabina Potocka; na 
Vice-Protektorkę tegoż Zakładu, Kazimiera Xiężna Cze- 
twertyńska. Na Vice-Protektorkę S a l Ochrony, An
na Kurnatowska. Na Naczelnika Sekcji Gospodarczej 
w Wydziale Ekonomiczno-Administracyjnym, Konstan
ty Fiszer. Na Sekretarza Wydziału Sierot i ubogic; 
dzieci, Stanisław Cwierciakiewicz. Na Opiekuna Ochro
ny llgicj, Fryderyk Neli, i Ochrony VIlej, Leon Rakow 
ski. Na Opiekunów Cyrkułowych: Igo, Jan Gautier 
(syn); i Xgo, Konstanty Józefowicz. Na Sekretarza T o 
warzystwa, a zarazem trzymającego pióro na posiedze
niach Opiekunek, jednomyślnie zaproszony został Adam 
Kleczkowski, dotychczasowy Sekretarz Wydziału Sie
rot i Ochron. Nadto, grono Opiekunek Warszaw: T o y  : 
Dobrocz: powiększyło się zaproszeniem Hjacenły Noiń- 
skiej, Małżonki Prezesa Trybunału Płockiego; zaś gro - _ 
no Członków pomnożyli również zaproszeni: J W. Jene
rał-Ma jor Aniczkow, Ober-Policmajster m .W arszawy. 
Radca Kollegjalny Edward D arew ski, Szef Biura -Ra y 
Głównej Opiekuńczej i Zakładów Dobrocz: w Kroi - 
stwie;, Jan-Tadeusz Xiążę Lubomirski; Dr Kazimierz 
Babczyński, z przeznaczeniem na Lekarza ordynujące
go w Ochronie Iszej; Jan Pęcherzewski, Urzędnik Kanc: 
Przy bocz: JO. Xięcia N a m i e s t n i k a ;  Xięża Wikarjusze 
W arszawscy: Piotr Męczyński, Franciszek Chmielew
ski, Antoni Biernacki, Józef Stecki i Józef Żmijewski, 
oraz Antoni Skiwiński, z przeznaczeniem na OjG k u n a  
Cyrkułu Xllgo, i tutejszy Ńięgarz Samuel Orgelbrand. 
— Następnie Komitet zatrudniający się rozdziałem sum 
my rs. 5,000, ofiarowanej przez JO. Teodora Paskieici 
cza, Xięcia Warszawskiego, Jenerała-Adjutanta JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, celem uczczenia pamięci zmar
łego Ojca JO. Xięcia Warszawskiego, N a m i e s t n i k a  Kró 
lestwa, do rozporządzenia przez Warszaw: Tow: Dobi 
dla wsparcia ubogich, złożył rachunek z tej summy i 
raport z dokonanej czynności. Według tego okazuje 
się, iż udzielono z powyższego funduszu wsparcie dla 
osób iW arszaw y  1,298, a przybyłych z prowincji cza 
sowo 12, czyli razem dla osób 1,310, w kwotach od rs.
3 do lOciu. — Nakoniec, co się tyczy przedstawionego 
przez Członka Towarzystwa Salwjana Jakubowskiego, 
Prezydującego w Komitecie organizacji Sklepu Ubogich, 
projektu tegoż sklepu, rozbiór takowego do następnego 
i wyłącznie przeznaczonego na to posiedzenia, odłożony 
został.

Bilety na zabawę muzyczną dnia 2go Stycznia 1857 r. 
w Resursie Kupieckiej o godzinie 8mej dać się mającą, 
wydawane będą w jej Kancelarji, Członkom z ich rodzi
nami, w przyszły Piątek i Sobotę, od godziny 3ciej da 
6tej po południu.
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7  powodu staranniejszego wykończenia niektórych 
szczegółów w  Hotelu E uropejskim ; pierwszy obiad u  
sto łu  gospodarsk iego , nie może mieć miejsca w dzień 
Nowego Roku, lecz dopiero w Niedzielę 4go  S ty c zn ia ; 
i na ten  dzień dopiero przyjm ują się zapisy w Kantorze 
hotelu .

7i balu dać się m ającego jutro, w R esursie K upieckiej, 
k" retv odw ozić będą życzących sobie tego, za kontramar- 
k ami, po kop. 60  dla osób 2ch, które u Szwajcara dostać 
ypożna.

Jutro, to jest w dzień Sgo  S ylwestra i w sam Nowy 
K ok, to jest Igo  Stycznia, orkiestra P. W en tzla , grać bę
dzie w A rkadji, od' godz: 4  z południa; a prócz wielu no
wych dzieł, w ykona p o t-p o u rr i  i sola.

W czo ra j w Teatrze W ielkim w obec licznie zebranej 
"publiczności, P. Franciszek R appo, okazywał dowody 
swojej nadzwyczajnej siły i rzadkiej zręcznością Przy
znać należy, że Pan R appo, jeżeli nie przewyższa, to 
v zupełności w yrównywa ojcu swojem u. To cośmy 
- . zoraj widzieli, lubo jest dopiero początkiem jego re- 
oertoaru, jednakże zadziwiało widzów którzy go liczne- 
iui okrywali oklaskam i, i 6cio-krotem  zaszczycili przy
w ołaniem . Po Kom: O krężne, przyw ołani zostali: Pa

rnie: Ziem ińska  i B akałow icz  po 6-kroć, PP. S to lpe  4- 
T<roć i Chomanowski.

Dziś, w zakładzie gastronom icznym  przy ulicy Trę
b a ck ie j, w dom u dawniej Grassowo  N° 642, grać będzie 
P a n  R ajczak .
' Kurs wczorajszy: za p ó l-im p e rja ły , żądają rs. 5  kop: 

1 6 ;  za o b lig i Skarbow e oprócz kuponu, żądają rs. 82  
kop: 67 , wartość kuponu kop: 9T79> }'A Msty zastaw n e  
U lgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 49 , 
-wartość kuponu kop: 1 T/b; za R ossy jską  pożyczkę z r. 
1854  oprócz kuponu, żądają rs. 101 kop: 60; z r. 1855, 

. żądają rs. 102 k. 6 0 , kupon rs. 1 k. 6 I7/ 1S.
P. John Mallan, Dentysta z Londynu, znany z wyna

lezienia sztucznych przyrządów do osady zębów i lecze
n ia  tychże, opuścił W arszaw ę, udając się do K alisza  na 
dni 8, gdzie zamieszka w hotelu B erlińskim .

A n g l j a . Londyn, 24go G rudnia .—  G azeta Londyń
sk a  wczorajsza og łosiła  urzędownie, iż Królowa paten
tem  z dnia 12go b. m. udzieliła Sułtanow i O rder Pod
w ią zk i, i zarazem postanow iła, aby na ten raz zaniecha
n o  przy installacji wszelkich zwykle zachowanych for
m alnośc i.—  Konsul A n gie lsk i z Tangeru  n adesła ł do 
m inisterstw a handlu 3,278 funt: szterl: 5 szylling:, jako  
'W ynagrodzenie uiszczone przez Rząd M arokański za za
b raną  przez korsarzy Riffu  w Kwietniu r. b. barkę an
g ie lsk ą , Hymen. —  Deputacja w yborców z Gremeich, 
udała się wczoraj do Jenerała Sir W illiam a C odrington , 
ofiarując m u reprezentację w spom nionego miejsca 
w Parlam encie. Sir W illiam  przy ją ł natychm iast kandy
daturę, i dziś w ydał adres do wyborców, oświadczając 
się za swobodnym handlem , oraz sw obodą cywilną i re
ligijną. W ybór jego jest zapewniony. —  W czoraj uka
rano  śm iercią w W inchester trzech m ajtków  w łoskich, 
którzy w Czerwcu dopuścili się m orderstw a i rabunku na 
harce Angielskiej Globe, na m orzu C zarnem . (St: A:}.

Globe donosi, iż Królowa zamierza przesłać Ż cm P ru -  
skiem u, w rocznicę 50-letniego jubileuszu jego  służby, 
W ielki Krzyż O rderu Ł aźn i. —  W czoraj Królowa roz

poczęła zw ykłe rozdawanie podarunków  świątecznych, 
ubogim  podeszłego wieku.—  Znany kiw zetA m erykań
sk i i  enerak Tom-Thumb, po 13to-letniej nieobecności, 
w rócił do Londynu, i znowu zaciekawia publiczność.—  
Kosztem M ooarchini, wzniesiony został w N ew port, s to 
licy wyspy W ight, pom nik grobowy Xiężniczce E lżb ie
cie, córce Karola Igo, zm arłej w 1650 r., i pochowanej 
pod kazalnicą N ew portskiego  Kościoła. (N. Pr: Ztg).

Londyn, 26go G ru d n ia . —  Globe ogłasza, z donie
sienia telegraficznego P a ryzk ieg o , iż otwarcie tam e
cznych konferencji, nastąpi 29go Grudnia. A u strja  po
stanow iła nareszcie, m ianować swym reprezentantem  
na konferencjach P. Hubner, k tóry  wczoraj o trzym ał 
już pełnom ocnitw o należyte. (Sf: Anz:).

F r a n c j a . P a ry ż , 25 Grud:. — Otwarcie posiedzeń 
Ciała Prawodawczego, nie nastąpi wcześniej, jak w k o ń 
cu Stycznia. W ybory do nowych Izb odbędą się w Czer
wcu 1857 r .—  Słychać, iż na nadchodzących obradach 
Ciała Prawodawczego podany zostanie wniosek o pod
wyższenie listy cywilnej Cesarza. — Preiekt Sekw an y, 
og ło sił postanow ienie, iż poczynając z Nowym Rokiem , 
opłata wchodowa na giełdę papierów publicznych I tr., 
a na giełdę tow arow ą 50 centim ów, uiszczaną być m a.—  
Dochody celne w pierwszych l i t u  miesiącach roku bie
żącego wynosiły 159,086,304 fr. W odpowiedniej epo
ce 1855 r. przyniosły one 176 ,883,050, a w roku  1854, 
134,062,050 fr. (St: An:).

Powszechne tu panuje m niem anie, że Król P ru sk i s iłą  
odzyska swe prawa do N ew szatelu , jeśli Rada Związkowa 
S zw a jca rsk a , nie zmieni swego oporu  w tej kw estji.—- 
Milhaud, nabywca dziennika P resse , ma także kupić 
B elgijską P resse.B e/ge.—  C onstitu tionnel donosi, że 
Pełnom ocnicy na konferencje zgromadzą się w przyszły 
Poniedziałek; P a y s  zaś utrzym uje, iż konferencje roz
poczną się 15 Lutego, a przygotowawcze zebranie się, 
nastąpi jeszcze w tym roku, i po Im  Stycznia odroczo
ne będzie. — Słychać, iż tutejszy P oseł A m erykański 
John y Mason, zostanie odw ołany. Jest on chorowity i 
ani słow a nie rozum ie po francuzkiL  N astępcą jego ma 
być Jenera ł Cass. (Neue P r: Ztg).

" G r e c j a . A teny, 2 0 g o  Grudnia. —  W czoraj Król o- 
sobiście otw orzył obrady Izb mow'ą tronow ą. (St: A:).

N i e m c y . F ran kfu rt n. Menem, 27go Grudnia, (wiad: 
telegr:).—  D ziennik F rankfurcki ogłasza depeszę te le
graficzną z daty wczorajszej z Bernu, w edług której 
ju tro  (w Sobotę), m a być przedstawiony zbierającem u 
się Zgrom adzeniu Związkow em u nowy pro jek t pośre
dnictwa Cesarza F rancuzów . Depesza donosi dalej, że 
towarzystwa strzelców szw a jcarsk ich  organizują się 
w ojskow o, że uzbrojenia coraz czynniej są prowadzone, 
i że w ysłano odezwy do kobiet szw ajcarsk ich , aby po
dejm owały się pielęgnowania chorych po szpitalach. 
(St: Anz:).

T u r c j a . K onstan tynopol, 15go G ru dn ia .—  Iman  
M askatu  nietylko odm ów ił haraczu P ers ji, ale oświad
czył, iż tylko S u łtana uznaje za swego zwierzchnika du
chownego i ziemskiego. (Nord).

K onstan tynopol, 19go G rudnia, (wiado: telegr:). —  
R e szy d  Basza w y sła ł Posłow i Tureckiem u  w Tehera
nie instrukcje, aby ten ostatni doradzał Gabinetowi P e r
skiem u  u ległość względem A n glji. —  Feruk- Chan wy
jeżdża ztąd ju tro  do A n glji. (Schl: Zeit:).
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R o z m a it o śc i.—  Przyswojenie wielbłądów v/Am ery
ce do posługi jucznej, tak dobrze się powiodło, że Stany  
Zjednoczone kazały teraz wykonać drugi transport o- 
krętem Supply, pod wodzą Kapitana P orter. Pierwszą 
pomyślną próbę w tej mierze, zrobiono roku zeszłego  
w  Texas, dokąd 34 wielbłądów sprowadzono; a jeden 
z dzienników Kalifornijskich  utrzymuje, że nigdzie le 
piej użyćby ich nie można, jak na piasczystych równi
nach między Missouri, jeziorem Słonein a Kalifornją .—  
Pewien podróżny francuz/ci, który niedawno zwiedził 
D etro it, jedno z ostatecznych miast na północy Stanów  
Zjednoczonych  w państwie Michigan, donosi o usłu
gach m urzynów  tamtejszych, następujące szczegóły: 
»W szyscy ci m urzyni są bez wyjątku marrony, to jest 
zbiegi, co schronili się do Michiganu, gdzie niewolni
ctwa niema. Większa ich część wchodzi w służbę do
m ową. Wielu służy po głównych traktyerniach w De
tro it,  do czego przyuczają ich na tempo jak rekrutów. 
Podczas stołu , staje jeden z najpojętniejszych m u rzy
nów  na wydatniejszem stanowisku, z którego nie scho
dzi, i zkąd dzwonkiem kieruje służbą stołową, ustawio
ną co dwa krzesła jeden m urzyn  za niemi. Za pierw- 
szem  zadzwonieniem stawają m urzyn i jednym rzędem, 
jeden za drugim idą porządkiem do kuchni, i wracają 
z półmiskiem . Za trzecim znakiem idą wzdłuż stołu, za 
czwartym stoją na miejscu i zwracają się twarzą do stołu. 
Do zmieniania talerzy jest ich pięciu. Pierwszy zbiera 
talerze, drugi tuż za nim kładzie czyste, trzeci podaje 
nóż, czwarty widelec a piąty łyżkę nie wielką. Szcze
gólniejsza patrzyć na ich ruchy równocześnie jednako
we. I tak, gdy jeden wyciągnie rękę po talerz, wycią
gają i drudzy. A sami przytem wyglądają śmiesznie, 
wszyscy z małpią twarzą, w białych chustkach na szyi, 
w białych pantalonach i kurtce.—  »Czemu się Pan nie 
żenisz z Panną J..., ona tak wykształcona, posiada tak 
wiele języków.” »To też ja się języków najbardziej boję.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Dańkowski W alery Oby: z Płocka nr 634; Fawicki Porucznik 

z  Petersburga ur 634; Hempel Józ: Oby: z Janowic nr 625; Micha
łowski Kazi: Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 404; Olędzki Jul: Ob: z Bia
łegostoku nr 625; Ożarowski Adam Hr. z Radomianr 1252; Syczow 
Pułko: z Biłgoraja nr 625; Sakowicz Jak: Marsz: Szlachty z Białe
gostoku nr 625; Wysocki Fran: Ob: z Cesarstwa nr 556.

/W yjechali: Berski Fran: b. Jene:-Major do Gulczewa; Lutosła
wski Ed: Oby: do Rembieliua; Mazaraki Jul: Ob: doBrojca; Nie- 
przecki Maxy: Oby: doZaliw ia; Wojciechowski W asil Rad: Stanu 
do Kiszćniewa.

P rzy jech a li koleją i e la z n ą : Flalau Hen: Kup: z Drezna nr 471; 
Kopiewict Zolja Ob: z Krakowa ur 472; Raszkę Józ: Kup: Berlina.

fp y je ch a li koleją ie la zn ą :  Friedman Adolfhandl:win do W ę
gier; Gradenwitz Adolf Ob: do Bruxelli; Laufer Maur: Kup: do Kra
kowa; Laski Alex: Bankier do Berlina.

DOAIESIEYIA.
DOBHA Ziemskie, z dwóch Folwarków złożone, rozle

głości oprócz lasu, dziesiatin 825 czyli włók 55 miary nowopol- 
skiej mające, od kolei żelaznej o mil cztery; zaś od m. Łasku 
(w  Pcie Sieradzkim) i szosze, o w iorst 4ry odległe, są do sprze
dania lub do wydzierżawienia na lat 6. Wiadomość powiąść 
można przy ulicy Grzybowskiej w domu .Nro 1055 lit: E, w oficy
nie lewej na 2giem piętrze, u służącego Wojciecha, do gedz: lOtej 
rano; lub też przez korrespondencję frankowaną z Walentym 
Stokowskim, Urzędnikiem Sądu Appellac: Królestwa.

Jest do sprzedania Fortepjan używany, lecz 
w  dobrym stanie, o 6u oktawach. Wiadomość po- 
wziąść można w Fabryce Fortepjanów, przy ulicy 
Żabiej, w  demu Hr. Zamoyskiego.

Dnia 28 b. m. przypadkowym sposobem, zgubiony został 1%'e-- 
x e l ,  podpisany przez Lewy Kletz, w d. 14/26 Listopada wysta 
wiony na miesięcy 4 ry  na summę rs. 120 kop o.O3/*, w języku 
rossyjskim, na zlecenie Andrzeja Alexejow Sotow Uprasza się k 
łaskawego Znalazcę, o oddanie tegoż Rewersu, do tegoż handlu 
w  domu Lihasa, na Nalewki,_ za nagrodą.

Pod Nr 2449 przy ulicy Żelaznej i Nowolipie, znajduje się d. 
najęcia w demu za ogrodem, od Nowego Roku, L o k a l  jtlożon 
z 2ch Pokoi, Kuchni, Pokoiku na facjatce, Góry i Stajni obszernej, 
w  której i Bryczka pomieści się, za rs. 19 kwartalnie.

K a r e t a  podwójna, używana, w  dobrym stanie, 
jes t do sprzedania;—  oraz 4ry S a l o n y  obszerne 
na parterze, są do najęcia w  każdym czasie, na We 
sela i Bale, przy uliey Królewskiej w pałacu N r 

1066A. Wiadomość u Rządcy domu.
Na skutek uchwały Rady familijnej i upoważnienia JW . Rade 

Stanu Prezesa Tryb: Cyw: Gub: W arsz:, pozostałość po niegd 
Alexandrze Zalewskim, składająca się z Kosztowności, Obrazóv 
Bielizny, Garderoby, Mebli, tudziez różnych sprzętów domowyei 
sprzedaną zostanie przez jaw ną licytację przed podpisanym Rejei 
tern, dnia 24 Grudnia (5 Stycznia) 185’/ ,  r. i dalszych, zawsze 
godz: 3ej z południa, w W arszawie pod Nr 1520, odbywać sięmj 
jącą .—  W oje: Ś l i w i ń s k i ,  Rejent.

H e b l e  do sprzedania w  dobrym zupełnie stani 
mahoniowe, W łosienicą kryte, to j e s t : Kanapa, C  
Fetele, 6 Krzeseł, Stół przed kanapę, Konsola, zae  

nę 100 rubli, przy ulicy Leszno pod Nrem 727/8, na lsze
piętrze.

Pod N r 1860 przy ulicy Zakroczymskiej w dom 
Pułkownika Węgtowskiego, jest do sprzedania F o i  
t e p j a i i  mahoniowy, o 7u oktawach, w  dobry: 
stanie. Wiadomość powziąźć można w Sklepik 

z Bułkami.
Dwie pary kompletnych mało używanych K o s t i n m u a -  

H r a k o w s k i e h  męzkich, jest do sprzedania w Składzie W . 
Pawlik przy ulicy Krako:-Przedni: N r 441.

Jest do sprzedania garnitur H e b l i  palisandrowych, 
składający się z Kanapy, Stołu przed kanapę, 2ch Fo
teli, 12 Krzeseł i Stolika do kart* Wiadomość pod Nr 
1266 przy rogu ulic Brackiej i Alei Jerozolimskiej, na

przeciw Koszar Drogowych, w oficynie.
F o r t e p j a n  mahoniowy, zupełnie w dobrym sta

nie, o 6u oktawach, fabryki Troszla, za przystępną 
cenę do sprzedania, pod N r 524, na 2m piętrze, prz r 
ulicy Podwal; można go widzieć codziennie od godis:

12 do 5ej po południu—  Tamże znajduje się Peleryna od salo
py, w d. 8 b. m. znaleziona na ulicy Krako:-Przedm:, niedaleko Ko
lumny Zygmunta. W łaścicielka za udowodnieniem i zwrotem kosz 
tu , odebrać ją  może.

Niżej podpisany, mam zaszczyt donieść JJW W . Paniom, iż na 
teraźniejszy Karnawał, zaopatrzyłem mój Magazyn w wielki zapas 
rozmaitych W O H I S i ,  które będę wynajmował za nader p rzystę
pną cenę, i ta k : od 1 rs. aż do rs. 7, l t o m i n a  axaiuitue, atłai- 
sowe i mantynowe, przybrane drogiemi koronkami iróżnemi św ie i 
cidetkami i pasinaterjami, zupełnie nowe, bardzo piękne, w naj
świeższym guście zrobione; przeto mam nadzieję, że wszystkie Dai- 
my, które mnie dotąd zaszczycały, że i na ten Karnawał nic racz.' 
zapomnieć. Mieszkam przy ulicy Kraka:-Przedm: w pałacu J W Hr, 
Krasińskiego, naprzeciw pałacu Kazimierowskiego pod N r 410 —  
Ferdynand CAR.—  W  tymże Magazynie są HA8H1 do sprze
dania.

Jest do zbycia F u t r o  męzkie niedźwiadki, lekkie, zupełnie 
nowe, pięknym suknem granatowem pokryte, w formie płaszcza, 
przy ulicy Freta pod N r 280, na 1m piętrze od frontu .—  Tam
że żądane jest do kupienia Futro damskie, piękne, Tumaki 
lub Lisy.

C o r z e l a u y  wykwalifikowany i pewny swej sztuki, opa
trzony dobremi świadectwami, życzy przyjąć obowiązek tego 
fachu \W W arszawie w Dystylacji. Wiadomość w Starem-Mie
ście pod N r 48, u Gospodarza domu.

K a r e t a  podwójna, używana, w dobrym stauie, 
z pakunkiem do podróży, jes t do sprzedania przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście pod N r 415. W ia
domość u Jana Stangreta.
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Przy  nlicy Królewskiej w domu W . Borowskiego pod Nrem 
,063, dostać można u P. Lewickiej, Kapturów aLłasowyeh, 

lnarselinowych, mantynowych, oraz Czapeczków, z puszkiem, u- 
bieranych wstążeczkami; Czepków strojnych i Lalek.

VV dobrach Pęcice, własnością JW . Radcy Stanu 
Popławskiego, od daty ogłoszenia, zabrania się Po- 
lowania, wyłączając te Osoby, które po tym o- 
ułoszeniu uzyskają pozwolenie na piśmie od JW . 

Radcy Stanu Popławskiego.—  Pęcice d. 19 Grudnia 1856 roku.—  
Rządća K r a m e r .

Lodownia na 70 fur lodu, jak  najporządniej zbudowana, 
jest do wynajęcia przy ulicy Chmielnej Nr 1526. —  Tamże zgło
sić się mogą do W łaściciela domu z wiarogodną rekomendacją: 
Skonom dobrze obeznany z uprawą roli i prowadzeniem męz- 
kiej gospodarki; Ogrodnik zdolny do założenia nowego 0 -  
grodu; i K u c h a r z  dobrze usposobiony; wszyscy trzej potrze
bni sf» na prowincję.

Saflon, dwa Pokoje, na dole od frontu, z Meblami i Kuchnią, 
do naj ęcia każdego czasu, na miesięcy kilka, pod Nr 670 przy 
ali | .eszno, przed Karmelicką. Wiadmość u Stróża.

f  Ł  A —  —  — - —  —  ~  ~  —  ——

*  FABRYKĄ OCTU WINNEGO f
^  p rz y  u licy  N o w y -S w ia t 127 1 , dotyczas istn iejąca

f pod f ir m ą  /M
A. STALIASMIEJ et Comp;, m

obecnie przeszła na wyłączną moją własność, i takową nadalMK 
» pod firmą własną prowadzić będę; zalecając Szan: Kupcom* 

' i  Handlującym, tak w W arszawie jak  i na prowincji, za-i 
kpasowe wyroby tejże fabryki, nie tylko pod względem do- 

[broci, ale również i przystępnych zniżonych cen.
Leon Staliński.

Garnitur Mebli palisandrowych, pluszem axa- 
initnym krytych, z 12 Krzeseł, 2ch Foteli, Sofy, 
Stołu przed kanapę, 2ch Stolików pod lustra; oraz 
L ustra, Żyrandol, Ozdoby, i W azony alabastrowe, 

są do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość przy ulicy Żabiej 
d N r 472, w Handlu Hurtowym.
V o l t ó j  z wspólnym przy familji wchodem, w  środku miasta, 

■st do najęcia tygodniowo lub miesięcznie. Wiadomość przy 
■licy Trębackiej pod N r 627, na 2m piętrze, u W łaściciela.

Kareto poczwórna, na ośmiu resorach, fabry
ki Steinkellera, mało co używana, z wszelkiemi re 
kwizytami, zdatna do dalekiej podróży, bardzo w y
godna, jest do sprzedania. Wiadomość w fabryce 

- ow -ów, ulica Niecała N r 614Ł.
Na mocy rozkazu JO. Xięcia Główno-dowodzącego Armją lszą  

dnia 29 Listopada r. b. za N r 1413, naznaczają się nowe targi 
■v Zarządzie Jenerał-Jntendenta Armji 1 ej w W arszawie, na do- 
„tawę Prowiantu do Magazynów Gubernji W ileńskiej, na czas 
od Igo Stycznia do 1go Października 1857 roku.—  Terminu do 
licytacji i przetargu naznaczone zostały do licytacji 28 Grudnia 
1856 (9  Stycznia 1857 r .) , a dla przetargu 2 (14) Stycznia 1857 
-o! Licytacja odbywać się będzie na mocy artykułu 1651 to
mu Zbioru Praw  Cywilnych wydania z r. 1842, ustna, z do- 

wolcniem także nadesłaifia opieczętowanych deklaracji. Na 
zabezpieczenie dostawy mają być złożone do licytacji kaucje 
w goto wycli pieniądzach, biletach bankowych i innych papierach 
publicznych kredytowych, prawem do przyjęcia na kaucję do
zwolonych, na 1/ SK a w  nieruchomym majątku na 1/3 część sum
m y 1' eylacyjnej. P . o. Jenerał-Intendenta Armji le j ,  podaje o 
tern do wiadomości z nadmienieniem: 1) Ażeby osoby życzące 
sobie mieć udział w  licytacji, zaprodukowali w Zarządzie obok 
dek'aracji dowody kaucyjne, niezawodnie w przeddzień i w dniu 
samej licytacji do godziny H e j z rana. 2) Ażeby deklaracje 
opieczętowane, oddawane były osobiście, lub nadesłane do Za
rządu^, z takiem wyrachowaniem, ażeby takowe mogły być otrzy
mane nie później jak  o godzinie l le j  7, rana w dnie naznaczone do 
licytacji i przetargu^ podania zaś odebrane po godzinie l l e j ,  
uważane będą za nic mające waloru i pozostawione bez skutku 
jak  to powiedziano w art: 589 i 593 części 4ej xięgi l t j  Zbioru 
Praw  W ojskowych. 3) Ażeby deklaracje podawane były łącznie

z kaucjami prawnemi i dowodami o stanie deklarującego i we
dle art: 1625 tomu X  Zbioru Praw  Cywil: zawierały w  sobie: 
a) Zobowiązanie przyjęcia dostawy, w  ogóle do wszystkich Ma
gazynów Gubernji W ileńskiej, albo też do jednego jakiegobądź 
Magazynu na mocy zatwierdzonych na ten cel warunków, b) Ce
ny pisane literami, c) Miejsce zamieszkania, stan, imie i nazwi
sko deklarującego, oraz data kiedy pisana deklaracja. Adres na 
pakiecie w którym zapieczętowaną będzie deklaracja, ma być 
następujący: Deklaracja do Zarządu Jenerał-Intendenta Armji le j 
na licytacje naznaczone tych i tych dni, takiego to miesiąca na 
dostawę Prowiantu do Magazynów Gubernji W ileńskiej. W a
runki na mocy których ma się odbywać dostawa Prowiantu, jak 
również wykaz ilości prowiantu, mającego się dostawić, do każ
dego Magazynu, życzący sobie mogą przejrzeć w Zarządzie co
dziennie od godziny 9ej z rana do 3ej popołudniu. —  W arszawa 
d. 30 Listopada (12 Grudnia) 1856 r. —  P. o. Jenerał-Intendenta 
Armji, Jenerał-Major, M elnikow 1. Naczelnik W ydziału, R u-  
iy ń sk i.
vs. v / j  srsjr. un un un • // :  un un un -jtsjs. un un un un un un un sn sn 
§  K a n t ,o r  D om u H a n d lo w e g o  8
§  S .  K U Z N IT Z K I  e t  CO M P.§ w Wrocławiu, |
§ przeniesiony został! na T auenzienstrasse N° 7.
tm 7 7 j7 A y A y /izn y /iy /i'//i'y /./A .'JZ 7 7 .u zv /.v /izr> //i'/n 7 /)Z 7 )zń

H E M R V H  H K M T Z  
Fabrykant Fortepjanów w Kaliszu,

w domu pod Nr 30 w Rynku zamieszkały.
Poleca łaskawym względom W W . Obywateli ziemskich i miej
skich, swój Skład Fortepjanów mahoniowych i palisandrowych, 
budowy najnowszego gustu, z wiedeńską i angielską mechaniką, 
z mocnym, pięknym i pełnym śpiewności dźwiękiem, ża cenę od 
rs. 225 do 420. Ręcząc za trwałość swego wyrobu, który przez 
znawców powszechnie za wykończony i w cenie bardzo przystę
pnej uznany, zapewnia iż tenże ze wszelkiemi tego rodzaju za- 
granicznemi wyrobami, konkurować może.
A M k  DOM masiw murowany, o dwóch piętrach, w  mieście 
B E H H  Piotrkowie, przy Kolei Żelaznej, w Rynku Starym pod 
^ H S jjf  N r 8ym położony, do sprzedania z wolnej ręki, każdego 

czasu. Wiadomość o sprzedaży tej powziąźć można 
w  W arszawie, w  Handlu Żelaznym W . Strohmeyer, obok Ratusza, 
lub też na miejscu u W łaściciela.

D o b r a  ziemskie w  Pow: Radzyńskim Gub: Lubelskiej, w iorst 
7 od m. Międzyrzeca położone, z Inwentarzem żywym i m artwym, 
na gruncie znajdującym się, dzies: 1135 z tych 285 lasu budulco
wego, kilkunastu sprzężajnych gospodarzy, sprzętu siana rocznie 
około 4,500 cetnarów, są do sprzedania z wolnej ręki każdego cza
su, bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość w  W arszawie pod 
N r 787, róg ulicy Elektoralnej i Zatyłki, na Im  piętrze, wcho
dząc po lewej ręce.

Pragnący nabyć H I A J Ą T H I ,  w  Gubernji dawnej Lubel
skiej, za cenę umiarkowaną, w rozmaitem położeniu i szacunku, 
do najwyższej nawet wartości; powezmą wiadomość na Stacji 
Pocztowej w  Nowej Atexandryi, wyrażając szczegółowo żąda
nie, adresując franco.

Mam honor uwiadomić Sza: Publiczność, iż nadszedł do Handlu 
mego za Żelazną Bramą w  Gościnoym Dworze pod N r 16 i 153, 
transport świeży Kapłonów, Cietrzewi, Jarząbków 
świeżych, i Groszku cukrowego.—  J. I k o n  ni ko  w.

Potrzebna jest Niańka w  średnim wieku, do Dzie
cka półtora roku mającego, dobrej konduity, z dohremi 
świadectwami, która już  takowy obowiązek pełniła 
w porządnych domach; raczy się zgłosić pod N r 1315 

przy ulicy Nowy-Swiat, do Pułkownika Łojko.
DOBRA w okolicy miasta Rawy, dziesiatyn 600 (morgów 

n. p. 1209) rozległe, w której to przestrzeni Lasu dziesiatyn 85 
(morgów 171), grunta dobre, budynki w  stanie jak najlepszym, 
są do sprzedania, z ułatwieniem rozpłaty szacunku; bliższa wia
domość w kancellarji Adwokata Wrotnowskiego, ulica Miodowa 
N r 489 lit: C.

Sprzedaż Okowity, odbywa się przy Gorzelni w  dobrach 
Stara W ieś Okręgu Siennickim, przy szosę Lubelskim, poczyna
jąc  od najmniejszej ilości garncy 50, po cenie w okolicy prakty
kowanej.—  Tamże wyrabia się P i w o  dubeltowe.
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WIELKI MAGA*V\ 
U B I O R O W  1 Ę 2 H I C H ,

zagranicznych i krajowych, przy ulicy Długiej N° 552, 
w domu zwanym na Rurach, zaopatrzony został w naj
świeższe KORTY, SYBERYNY i inne modne, a pożąda
ne przedmioty. W dwóch eiegancko urządzonych salo
nach, znajdzie łaskawa Publiczność, garnitury męzkie, 
wykonane z całą sumiennością, tak z pracowni zagrani
cznych jakotsż i tutejszych, a to wszystko po cenach bar
dzo przystępnych. Mam nadzieję, że JJWW. i WW. Pa
nowie, którzy choć raz zaszczycili mnie swojem zaufa
niem, przyznają, że staraniem mojem jest, stać się użyte
cznym ogółow i tak przez punktualne wykonanie powie
rzonej mi roboty jako i przystępną cenę? i tę gotowość' 
z jaką zawsze jestem na usługi szanownej Publiczności. 
Niemniej także mam zaszczyt polecić mój SKŁAD UBIO
RÓW DZIECINNYCH przy ulicy Miodowej, w domu da
wniej Kochanowskiego Nro 484, który tylo-Jicznemi 
względami już zaszczycony został. Zakład ten zaopa
trzony jest w rozmaite UBIORKI DZIECINNE, podług 
najnowszych mód zagranicznych, jakoteż i BIELIZNĘ. 
Oprócz tego, dla dogodności powszechnej, dostać u mnie 
można modeli bluzek  dla dzieci, wykrojonych elegan
cko, a to za kop: 30. Nie wątpię, że tyle starań moich i 
zabiegów, nie będą obojętne dla sprawiedliwego w ka
żdym względzie ogółu .—  F. Barycki.

(A. n.) Składam publiczne podziękowanie JP. Fran
ciszkowi Faszczewskiemu, Posługaczowi w hotelu Lip
skim, za oddanie znalezionego zegarka.—  S, J.

Nowo-otworzony SKŁAD HERBATY Chińskiej,l 
[przy ulicy Krak:-Przedm:, w domu W. Grodzickie- 
fg o ,N° 4 1 1 ,pod firmą M .SzumilinctComp:; ciągle^ 
jkjest zaopatrzony we wszelkie wyborowe gatunki^ 

tegorocznych transportów z C ń m H E I l I łA - T lC  
P 'a k  czarnej kwiecistej, jako żółtej i zielonej aroma-y 
ja tycznej, która sprzedaje się po cenach umiarkowa-, 
g n y c h  stałych; z czem ma honor polecić się łaska- 

pwej Publiczności.

Różne F O R T E P J A X V  do wynajęcia, lub sprzr- 
(lania, pod N r 636/7, przy ulicy Trębackiej, w  domu 
W . Schustra, pomiędzy Hotelem Angielskim, a domem

Steinkellera, na Iszem piętrze, wchód z podwórza na lewo. 
ztssjs. 'jr.'jf. ’Jr. 'Jr. ca v/. y/. -JS-'jr. -sr. 'JS. 'JS. 'jr. •//)'//. '//.'/z rxn-jr. w;
§ Do nowo założonej Piwnicy Hamburgskiej, przy§ 
§u!icy Leszno, wprost Rymarskiej, nadszedł świeżyS 
^transport O S T R Y G .  S
\rr> v /i ten vn usnutn sn -sr, un sr. -sn vn un -sr. im -sr, im im -rn -rn im im  

W ogrodzie domu Nro 2322 przy ulicy Dzikiej, są do 
nabycia KUMEŁJE świeżo rozwinięte; będą także 
i później w ciągu karnawału.

Z przyczyny żałoby, są do sprzedania dwie sztuczki piękne
go B a r e i u  passowanego, oraz rozmaite Rzeczy, pod Nr 726 
przy ulicy Leszno. Wiadomść u Stróża Marcina.

ijj Dominjum O p a t ó w e k  zawiadamia, iż W a p i e l n i a ^
Awe wsi Trojanów pod miastem Kaliszem exystująca, nadal nieś 
*została  wypuszczoną w dzierżawę; na każde więc żądanie? 
| | t v  . t l * \  v  wypalonego dostarezyć może. Chęć kupna m a-| 
A jący, zgłosić się zechcą z żądanemi obstalunkami do hotelu® 
^Berlińskiego w Kaliszu, do P. Peszke, gdzie jest Kantor sprze-? 
ttclaży, lub też do Kancelarji Dominjalnej w Folwarku Opatówek.®

bli sr. 2.

Towarzystwo Ceres w Magdeburgu, ubezpieczające 
od klęsk gradobicia, ma honor oznajmić.MW W. i Y”W . 
Obywatelom Ziem skim : iż na mocy upoważnienia W ła
dzy Krajowej, przyjmuje ubezpieczenia od klęsk grado
bicia w  Królestwie Polskiem, a mianowicie w  Warsza
wie na ręce Głównego Ajenta Towarzystwa, zamieszka
łego  w hotelu Saskim  pod Nr 39. Dla dogodności loś, 
Obywateli mieszkających w  odleglejszych Gubernjach, 
ustanowieni będą Ajenci w miastach: Radomiu, Sa ' 
mierzu, Kielcach, Kaliszu, Siedlcach, Płocku i L 
nie, którzy według taxy i przepisów Towarzystwa, r. 
Rząd Pruski zatwierdzonych, ubezpieczenia po co 
nader przystępnych przyjmować będą. Druków i 
bezpieczenia w języku polskim przygotowanych, 
dać można od każdego z Ajentów szczegółowych.— 
wny Ajent, Zochowski.

Dnia 23 b. m., przy ulicy Elektoralnej z 
pod N r 753, wybiegł PIESEK mały, czarny, 
palanemi łapkami, i zaginął. Znalazca raczy 
pod powyższy numer do Kantoru, za nagród

Dnia 28 b. m. wieczorem, między godziną 5 
wybiegł z pod Nru 1076 przy ulicy Królew ^  
J P i e s e k  czarny, sierść długa, podpalany, us: 
że wiszące, z rasy wyżełków kurlandzkich, i 

nął. Łaskawy Znalazca raczy go oddać pod powyższy Nr, ( 
czorowskiego, a otrzyma nagrody rs. 3. . ,

Dziś rano zimna stopni 2. Wczoraj w południe zimna stopi
Dziś rano wysokość wody na tV ille  stóp 6 cali 8.
TEATR WIELKI. Jutro, 2gie przedstawienie P. liappo.- 

w y  M izan trop  i D ru c ia rz .— (Abonenci na widowiska w T 
Wielkim, raczą zawiadomić biuro Zamawiać, dziś we Wto 
godziny Iszej z południa, czy zechcą zatrzymać swoje miej. 
przedstawienie P. Happo).

t t r n a ż c r j r ,  na N alew kach.

' 'nr *^^0 nr a
* Dziś, Kwartet P. tC olffa ;—  Jutro na zakończenie Roku 
|  rego, Orkiestra świeżo z W rocławia przybyła P. Gri iw
* uprzyjemni Szanownym Gościom wieczór;—  a w Czwarte.,,,,/; 
^/ko w dzień Nowego Roku, taż sama Orkiestra da się sły ,i„. 
i,od godziny 4ej z południa. Przytem Gospodyni zaopatrzył i.

w wszelki rodzaj Jedzenia i Napoje, oraz doskonałe Pi wo (- t  
warskie.

P rzy rozpoczętym Karnawale, mam zaszczyt z viadomi 
nowną Publiczność, iż jak  zeszłych lal, tak podobnież 
roku, zobowiązuje się odgrywaniem W i e c z o r ó w ,  Ski 
z Fortepjunem. Wiadomość przy ulicy Piwnej N r 95, pie 
piętro w oficynie, dom W . Powickiego.—  L. P aw lew ski.

(VII) IA mWEHTRA. ( 1<> l>
Sfi Na jutrzejszy dzień Sgo S vi. w e s t h a , przysposobiłem w  K u t ,  
Kikierniacb moich przy ulicy Senatorskiej, zna ny zapas JE S  J i  
^ )S E 1 V C .H  p n n e z o i r e j ,  która znaną już jest ze .swejjj 
BJdobroci, a którą wyrabiam z prawdziwego Rumu Jamaj ka i*# 
Bprawdziwych Cytryn Mesyńskich, z smakiem a n an a so w y m i 
! gllaszeczka po kop; 15, 22 '/a, 30, 45, 60, 75.

Począwszy od ju tra , przez cały Karnawał, od godziny'4cjio 
2pn południu, dostać będzie można P Ą C K H . Ó W  z k ' li-*» 
■turami po kop: 21/a, ponczowo-ananasowycb po kop 5. , 5

Na panującą w tym czasie chrypkę i kaszel są S y r o  ;Ć  
DCupilorowy, Słodowy,Pektoralny, Marcbwiany, Gumowy i tą

m  H .  C t r o e l i n e r t .  . t

Każdodziennic nadchodzą O S T l ł l f C w I ,  do handlu Jan: ę
szyń skieg o  (Junjor), w domu Teatralnym Nro 47 ':

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Woluo drukować. W arszawa 18 (30) Grudnia 1856 r .— Starszy Cenzor, F. S o b ien c za ń tk i.


